4 1-ej stronie wiersz. _ s4 
|  nomafelowy mk.8.00, 
Ko na Hi-ej stronie— 
k mk. 5.00, na IV~ ej 
stronie —4.00 fen., 
4 „nadesłane za 
|]. „wiersz garmontor ` 
4. Wy — mk. 10.00. 
4. _-. Drobie ogłoszenia 
imp 50 fen. za wy- 
- paz. Najmniejsze 

drobne ogłoszenie 

i ę 2.00 fen. 


"2 


| "adres dla listów 
= 1 depesz. „iskra* 
._ Bosnowiec. 


Szatensztein 
|. GODZINY PRZYJĘĆ: 
| vod 12—1 1 od 3—6 pol. 

o mębów, plózbowanie, 


p sębów bes podale- 
A `- pienia misto Forcny. 
ł 


|. nk. Medrzejowska 38 3. 


"Dziśl 


4 DEBIUTY: 


Początek o 9 ej 


' „Niemcy nie mogąc teraz 
występować wprost prze- 
Gimko_. francuzom na G, 
ląsku, starają się podnie- 
č piepawiść „przeciwko 
m przez szkalowanie ich 
dów w zajętych przez 
| terenach na zachodzie 
jec lub przyłączonej do 
ji Alzacji i Lotarypgji. 
l V tym celu postarał s:$ 
gliwicki hakatystyczny „O 
| berschlesischer Wanderer" 
0 aqtykuł byłego posla do 
mentn niemieckiego z 
cji Haegy. niemcs, w 
4 rym ten przedstawia o- 
_becne szkolnictwo f ancu- 
Skie w Alzacji jako ucisk 
A niewolę tamtejszych dzie- 
Ci. Na aitykuł ten pod ty- 


żę ý Usmi „Tiber“ z go 
śnej sławy artystką 


000000000000000000000002 
$ KABARET . 
$ TROKADERO" 
4 (2er +ssafzga LIPCA. o 
' zupełna zmiana programu. 
świeżo zasngażowanych tancerek, śpiewaczek, 


4 tkuplecistek | znakomitych wykonawczyń cygańskich ro 
mansów. 


99*99999609990 


terenów plebiseytowych. 


francuscy a ieniety 


Ciekawa polemika. 


b. erdytat. kliniki choròb skór- 


mikroskop. 
12—1 g. I 9—3 pp. Kob. 5—6 pp 


UL. Małachowskiego (Fabryczna) M 16: 
dom Pogody. . 


DZIŚ! 


000006%04400 


Koniec o 1l-ej 


© 


Bytom, 30 czerwca. 


(P. A.T) 


tułem „Alzacki k:ftan mid 
musowy* odpowiedzia 
spcdzianie w dzisiejszej 
polskiej „Gazecie Ludowej“ 
w Katowicach alzatczyk p. 
Edmund Foerstner, który 
znajduje się wśród koali- 
cyjnych władz okupacyj- 
nych ra G. Sląsku. 

„Zal p. Haegy—pisze p. 
Foerstner—jest kłamany, bo 
nieprawdą jest, że w szko- 
łach alzackich uczy się tyl- 
ko po francusku. Dzieje się 
właśnie przeciwnie i jako 
rodewity alzatczyk, chciał- 
bym w kilku słowach wy- 
jaśnić, że francuzi nie 'po- 
stępują Z dziećmi . niemie- 
ckimi tak, jak to swego cza- 
su z dziećmi francuskimi po- 


Od 28 czerwca do 5 lipca. 


4. PIEGZĘĆ 
Diomirą Jakóbini 


„w roli głównej. 


nych. Używ. prop. 914. Analiz. 


n'e- ' 


td 
3; 


Sensacyjny dramat w 
6 częśc. włoskiej wy- 


Doktór EA 
paweł. Broniatowski 
w Częstochowie, 
ul. św. Panny Marji t. $ 

1! Aleje Mr. 21, obok tea 
— Paryskiego — 
Choroby skórne, dróg moczo- 
wych | weneryczne. 
Przyjmuje od 9—12 rano I od 4—7pp 
Panie od 12—1 po poł. 


86038666866:3 


stępowali niemcy, którzy, 
giy Alzacja należała jeszcze 

o Niemiec, karali dzieci 
Szkolne za rozmowę fran: 
cuską, bli je i zamykali na 
klucz w klasach. 

Francuzi nie czynią tego 
z dziećmi niemieckimi, nie 
zabraniają im mówić po nie- 
miecku, nie prześladują ich, 
a język niemiecki uwzglę- 
dniony jest w szkołach w 
w najsżerszym zakresie. Z 
6 godzin nauki szkolnej 
dziępnie,  przeznączonych 
jest tylko 2 godziny na na- 
ukę języka francuskiego, a 


'4 godziny na różne przed- 


mioty w jezyku niemieckim. 
Czy pódobną sprawiedliwo- 
ścią mogą się poszczycić 
niemcy? „Wandere!* zdziwi 
się może, jeźelimu powiem, 
że dzieci niemieckie w Al- 
zacji wstydzą się niemczy- 
zny, a lgną do wszystkie- 
go, co; francuskie, bo prze- 
konały się, że nauczyciele 
i nauczycielki francuskie nie 
postępują z nimi „tak, jak 
nauczyciele niemieccy. To 
też nieomal wszystkie dzie- 
ci niemieckie nauczyły się 
w niespełna .2 lata mówić 
dobrze po francusku. 

Co się tyczy nauczycieli 
i nauczycielek francuskich 
w Alzacji, to wszyscy mó- 
po francusku i po niemie- 
ckv, ale nie. wpajają dzie- 
ciom kultury niemieckiej, 
lecz uczą icb- prawdziwej 
kultury według zasad pe- 
dagogiki, Co się zaś tyczy 
naszych książęk szkolnych, 
to są one sto razy lepsze 
miż niemieckie i nie sieją 
żadnej nienawiści do innego 


= rę, M = w p 
aer on IAH: 
SPOŁECZNY | LITERACKI 


narodu, 


"stawia jedną b: 


Alzatczyczy i ich 
dzieci wdzięczni będą fran- 


- €uzom po wieczne czasy za 


wyzwolenie ich z niewcli 
niemieckiej”. 

Niespodziewana ta od- 
pówiedż rodowitego alzat- 
czyka, który sam przecho- 
dzi! niemiecką niewolęszko!- 
ną, wywarła na niemców 
wielkie wrażenie, polacy 
zaś powitali z uznaniem to 
zdemaskowanie kłamstw 
niemieckich. 


Na Spisza i Orawie. 


Nowy Targ, 39 cmerwos. 
. (P. A. T) 
" Z Dunajėa w pobliżu Sromoe- 
wer wydobyte zwłoki f. p. 
profesora Wizimierskicgo tak 
dtrasznie PMAJAZFOWARO, $O 
śmierć musiała nastąpić praod 
wrauceniem ieh so wedy. 
Sseżogólnie rany na głowie s4 
bardzo olężkie, głowa przod- 
ształtną bry- 
Te, sklepiszą krwią. 
- Nowy Targ, 20 omcrwoa, 
(PA. T.)  . 
Blure prasowe komitetu ple 


bissytowego spisko erawatie- 
go denesi: = 


Wojna z Rosją. 


->C Prenzmerata wyno- 
si: Z odnoszeniem 
„ do domu i prze” ** 
syłką pocztową. 
miesięcznie 


OLS 


Gddziaty własne : 

W Będzinie ulica 
_ Małachowsziego 9 
w Dabrowie ulica 
Sienkiewicza. © 


'rząć Z ń I >= 
maata tylze aliy oneskich 
owe. Nasurolna 12099,- 46 


atrage, klerowane praes sy 


skich żandarmów, kędą uty- 


czem polsk im. 


Pierwszy niemiecki. | 
pociąg plebiscytowy. 
a Berlin, 30 czerwca, 


We wszystkich instytucjach 
plebiscytowych ' wre gorączko- 
wa praca, celem odpowiednie 
go przygotowania plebiscytu na 
Warmji i Mazurach. ` 

Pierwszy pociąg plebiscytowy 
niemiecki wyjeżdża z Berlina 
30-b. m. o godz. 11 m. 20 w no- 
cy do Swinoujścia, :a następnie 
dalej na tereny plebiscytowe. 
Jadący koleją muszą być za- 
opatrzenięw wizy polskie, ci zaś, 
którzy udają się drogą morską, 
wizy tej nie potrzebują. 


Uwagi ogólne. 


Sprawozdawca wojenny 
„Rzeczypospolitej* pisze: 
Front cały niezwykle 0- 
żywiony. Naogół stwierdzić 
można, że walki na froncie 
północnym mają zadanie 
szachowania naszych sił. W 
dużej mierze i ostatnia o- 
fensywa bolszówicka; na pół- 
nocy była, zdaje się. wielką 
demonstracją, która nietylko 
z wojskowego, ale głównie 
z politycznego punktu ^ wi- 
dzenia  zaniepokoiła nas. 
Zbliżała bowiem czerwone 
armje zbytnio do Litwy i 
Prus Wschodnich. 
Właściwe uderzenie skie= 
rował Brusiłow na odcinek 
wołyński naszego frontu 1 
jego centrum poleskie. Jako 
wódz,- Brusiłow. „pozostał 
wierny swym dawnym `za- 
sadom, Silne uderzenie fron- 
towe, natknięcie się na slab- 
szy punkt u przeciwnika, 
wepchnięcie tam masy Ra- 
walerji i zachwianie w. ten 
sposób |linją zmagań na 
swoją korzyść. 
W 1916 r. na tym samym 


froncie Brusiłow odnosił też 
powodzenia pyrhusowe. Na- 
wet. wtedy, kiedy wojska 
nasze pod naciskióne armji 
czerwonych zajmą dawną 
lioję rosyjsko- niemiecką — 
kanał Ogińskiego — Styr. 
Brusiłow nie będzie zwy- 
cięzcą. Stanie, tylko u kresu 
swych powodzeń, które Za- 
wdzięcza głównie kawalerji, 
świetnie nadającej się do 
działania na terenie ukra- 
ińskim. 

W najbliższej już jednak 
przyszłości otrzyma nasza 
piechota znaczne wzmocnie= 
nie w kawalerji i artylerji 
konnej. Przytym zważyć na- 
leży, że w wojnie na tym 


terenie "przesuwanie się linji 


o dwie odległości jest da 


pewnego stopnia naturalne, 
Obecny moment. naszej 


wojńy można porównać 4 
akcją niemiecką*'w marcy 
1918 r., kiedy to natarcie 


niemców doprowadziło ieh 
do „drugiej“ Marny, a fran- 


cuzów do- zwycięstwa. , 


Warszawa, 80 on$rwoa. 


Komunikat sziabu gonsral- 
Doge u daia 29 b. m. 


Na oałym oOdelnku na pól- 
nes ©d B biulska nieprzyja 
elol pod pizykrysiom silnego 
egala artylerji umacnia swoje 
pezysje | rogu ewuje się 
do ataku. Na edolnku tym na- 
sze patrilo wywiadowezo ście: 
rają sią © oucłewymi pesterun- 
kawi niepipyjaciola. 

Na Polesiu eddsisiy za 


po zaciętych walkach, celem 


okrócenie fsentn wycofały się 
na vorken z Mopyrua | Kalim- 


kcwles. 

W rejonie Olswska oddsiały 
nasze  piowadsą snorgiczną 
skoją za wschód od roki 


boreBy. 

W rejonie Tiscyna silny od- 
dział brlonowicki nestał resbi- 
ty, pisyczym wsięte 4 dsiała, 
R Sis oa, m ier i SRAGBRĄ 

amuBie, 

eń krwawych | walkach pod 
Perga sglnął dowódea 74 bry- 
ady belszowiokiej. Na odeia- 
dym w ejągu dwa śni o. 
stażniek niepisyjaciel poniósł 
maduwyęsaj ciątzie straty. w 
rejenie na zachód cd Zwiakla 
pioskota nassa, po przerwaniu 
uassogo froniu przez kawalo- 
tja Boślopzeze, smuszena by 
ła de wycsfania się na Kornco 

AAA pod tym miastom 
- więżką bitwę mh eps 
siłsm! niepzpyjaciela. | 
W zojoalo aiaee om 

awiły się newep 
Ees dywizje jazdy belsze: 
wiekiej, tosną się zacięte wal- 
ki. Atak nieprzyjsoielski, pre- 
 wadaeny wzdłuż toru kcleje- 

wege Żmorynka B.r, popiera: 
ny przes tł pociągi ponoer- 
no, masia] oparty przes RASUĄ 
jeckcię a wybitaym _współ- 
ałaniem ariylesji Gięt ei 
letników. FNa południe od toj 
linji drobne utareski. 


Warszawa, 30 0Z0FWOA. 


Komonivst dodatkowy saia- 
bu gezeralnego z da. 29. 


Penieważ w ostatnioh ena- 
sash cą sialo go źródeł bolsze- 
wiekleh rousiowano kłamliwe 
wieśomeści o tym, że wojska 

skie, < pzy m Kijów, 
sbureyły sobór ów. Z:fjl, so- 
bér Włsdsimicrski, stacje wo- 
dociągów i stację elektrycsną i 
wysadziły w powietrze . kilka 
budynków użyteszzości pu: 
bliemnej 1 t. d, — publiesnie 
siwierdna się, że wszystkie to 
wiadomości cą osłzowieie umy 
ślene. Wojska nasie, ©pusZ- 
arsjas Kijów, sburazły tylko 
mosty na Daiepzae. 

_ Whrsezczjąc do miasta, od. 
działy noszo zasiały piacje o- 
lektrytzaą 1 wodociągów w 
stanio nlocsysnym s piwadu 
yujanjaoej jo gospodarki bəl- 
suoriekiej. 

„ Podesas pea w Kijowie 
wojska polskie uruchomiły sta: 
eją wodeeliagową, punystąpiły 
do przygetowawsnysk robóż w 
selu vruchemionia stasji ole" 
ktryszaej. Oba pewztsso wa- 
klady goasstawiozo bolsaowi: 
kom w sianie lepizyw, zis by- 
ły pray zajmowaniu przóx woj 
8 psiskie Kijowa. Co się ty: 
czy esrkwi i soboru, to take- 
we zestsły prucu wojska pol- 
skie nietknięte, natomiast hel. 
suewiey, bombardująe mieste, 
tyzema „wzi tiążkiej arty- 
lerj! usskedalły sekor św. Wła- 
dsimiorwo. | 

Wysadzenie mostów było 
niezależnie cd waglądów sira- 
_teglennych, spowedowane tym, 
by przen opóźsienie pznyjścia 
belszowików, umośllwić kiiku 
tysiącom oywilnej lu4ntśe! Ki. 
jowe usiceskę przed prześla- 
dowaniemi, jakie exspały (4 94 
prenigas h osozeanyontjoX 
sowieckieh. 


SA 


gua 
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KONK 


PR TE "S m — oj M we AES O S a va 


Powiatowa Kasa Cory (oa powiat Red is) ce 
Dni =" MBB cą SĄ 


2 inkasentów, 
6 kontrolćrów, 
1 korespondenta 


i parę sił manipulacyjnych do różnych prac biurowych. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem warunków 
uprasza się składać bezzwłocznie w Zarządzie Kasy Chorych w 


Sosnowóu, ul. Sadowa L. 6 


ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH 


w Sosnowcu. : 


1 SE CREE SER |POOWKT SPSS TZS BIK IE ORERE TETRI ORO ACZ ZYKO TCA DEROĘ TE SETOEOTE O ED 


Ti Way zalogi pace „dosłał. 


Opowiadanie oficera zbiegłego z miejeca egzekucji. 


Lwów, 30 czerwca. 


Porucznik R, którema udało się cudem niemal wy” 
dostać z rąk bolszewików, będąc już na miejscu egze' 
kucji opowiada w „G»zecie Porannej* zdumiewające 
szczegóły o swych przejściach. 


Było to w "najgorętszych 
chwilach naszej ofensywy, gdy 
osławiona konnica Budiennego 
atakowała nasz front, Na linji 
kolejowej koło stacji Popielna- 
ja prowadziła akcję obronną 
pancerka nasza „Dowborczyk*. 

W pewnej chwili pociąg zna- 
lazł słę okrążony ze wszystkich 
stron i odcięty na przestrzeni 
2 kilometrów, bo wyrywane 
przez bolszewików szyny za- 
orodziły mu drogę odwrotu. 
Natomiast zdołali bolszewicy 
unieszkodliwić i sam pociąg, 
wypuszczając nań luźną loko- 
motywę, która rozbijając jeden 
wóz pancerki uniemożliwiła jej 
pełną swobodę ruchów. 
końcu trafny strzał działa bol- 
szewickiego przykuł pancerkę 
w zupełności do miejsca. 

Teraz rozpoczęła się formal- 
na bitwa pozycyjna. 

"Załoga pociągu w oczekiwa- 
niu odsieczy broniła się 9 go- 
dzin, t. j. tak długo póki amu- 
nicja jej w zupełności się nie 
wyczerpała. W końcu niedo 
bitki t. j. 6 oficerów i 12 żoł 
nierzy dostali się do niewoli 
bolszewickiej. Przez trzy dni 
wodzoa10 ich z komendy do ko 
mendy, aż wreszcie komendant 
którejś czerezwyczajki, zade- 
cydował o ich lesie.. Pomimo, 
że wyrok "był już wydany do 
ostatniej chwili oszukiwano 
jeńców, że wiodą ich do Jeka- 
terynodaru na roboty. Mimo 


- to ściągnięto z nich odzież, a 


gdy domagali się innego ubra- 
nia%'odpowiedziano im „EK, na 
cóż wam“! 

"W końcu pewnego wieczoru 
znaleźli się jeńcy pod nad- 
zwyczaj silną eskortą, która 
niedaleko Popielnej kazała się 
im ustawić dwójkami pod la- 


Ukr, rząd sow obuwia się 
powrotu dó Kijowa! 


Wiedeń, 30 czerwca. 


Z Bukąresztu donsszą: Ra- 
kowskij udał się z Charkowa 
do Kijowa, rząd jednak Ukra- 
iny sowieckiej pozostaje nadal 
w Charkowie, z powodu nie- 
ustalenia jeszcze dotychczas 
niezbyt odległego frontu i mo- 
żliwych niespodzianek. Radow- 
skij oświadczył, że na Ukrainie 
zostanie przeprowadzona po- 
nowna powszechna mobilizacja 
do czerwonej armji ukraińskiej. 


Bolszewja zamierza 
„kontynuować ofensywę. 


Wiedeń, 30 czerwca. 


Z Halsingforsu donoszą, że 
armja bolszewicka zamierza 
kontynuować ofensywę przeciw 
Polsce. ; 

Trockij, Lenin i wszyscy inni 
komisarze sowieccy . nawołują 
wciąż do ogólnej wojny z Pol- 


sem. Teraz nie ulegało już 
wątpliwości, że nadchodzi o0- 
statnia godziną nieszczęsnych, 
tym więcej, że bolszewicy przy- 
gotowali karabiny maszynowe. 

W czasie tej akcji opowia- 
dający te słowa, zdołał szep- 
nąć towarzyszowi swemu naj- 
bliższemu hasło usieczki, i 
rzucił się w las. Równocze- 
śnie rozległ się huk strzałów i 
dwaj biegnący obok poruczni- 
ka R. żołnierze polscy padli 
zabici, on sam zaś potknąw- 
szy się wleciał do jakiejś ka- 
łuży, gdzie przeleżał kitka go- 
dzin bez ruchu, starając się 
uchodzić za trupa. Słyszał 
jeszcze jęki dobijanych i wi- 
dział, E: jeden z kozaków 
przebiegł tuż nad nim, a wsty- 
dząc się przyznać, że nie do- 
gonił uciekającego oświadczył 
komendzie, że ten ubity. — 
W końcu z kryjówki swojej 
por R. był świ:dkiem sceny 
układania < jednego na drugim 
trupów, których naliczono 16 
Ponieważ jednego stracono je- 
szcze w czasie marszu, przeto 
por. R. jest jednym, któremu 
udało się zbiedz. 

Ostateczne swe ocalenie za- 
wdzięcza wytrwałości, z którą 
przez trzy dni bez jedzenia 
krył się w błocie i okolicznym 
zbożu, zanim odważył się zajść 
do pobliskiej zagrody. Właści- 
ciel tejże, leśniczy, ukrainiec, 
dowiedziawszy się z kim ma 
do czynienia, nakarmił go i 
udzielił schronienia, 

Któż zdoła opisać szczęście 
polskiego oficera, gdy maza- 
jutrz rano wyjrzawszy przez 
okno, dojrzał polski patrol kon- 
ny, który zabrał go ze sobą. 

Por. R. po przejściach tych 
osiwiał. 


ską i przedstawiają Polskę, że 


. dąży do zguby całej Rosji, wszy- 


stkie więc powinny się  połą- 
czyć do walki przeciw Polsce. 


Tymczasowy pobyt 
rząda Petlury. 


Lwów, 30 czerwca. 

Z Kamieńca Podolskiego do- 
noszą do „Gaz. Por.*, źe rząd 
Petlury bawi tam tylko czaso: 
wo, jest bowiem wszelka na- 
dzieja, że położenie militarne 
wkrótce się poprawi, 

Wobec tego nie zajęto na- 
wet żadnego lokalu a urzędo- 
wanie odbywa się na dworcu 
w wozach kolejowych. 


Qilterowie cary adlmawieją . 


Wiedeń, 30 czerwca, 


Z Heisingforsu donoszą: 

W odpowiedzi na wezwanie 
oficerów carskiej armji do słiuż- 
by przez rząd sowietów zgłosi- 
ło się niewielu oficerów. lani 
zaś wręcz odmówili. Z nich bol- 


- szewicy wielu aresztowali, a na- 


wet kilkunastu zostało rozstrze' 
lanych. e : 


Ofensywa gen. Wrangla 
- powstrzymana. 
Wiedeń, 30 czerwca. 


Z Bukaresztu donoszą: 

Ofensywa generała Wrangla 
została powstrzymana, a woj- 
ska jego zostały nawet częścio- 
wo odrzucone z powrotem. Do 
Sebastopola przy,echały znów 
okręty angielskie, przywożąc 
Wranglowi materjały: wojenne. 


Generat Kasmanek — wodzem 
< atmi bolszewickiej. 


Warszawa, 30 czerwca. 


„Warszawskie słowo“ zamie- 
szcza ôtrzymaną z Syberji kó- 
respondencję o walkach Koł- 
czaka z bolszewikami. Jedną 


Wieści ze stolicy. 


Mereżkowski 
do Naczelnika Państwa. 


Warszawa, 27 czerwca. 

Dymitr Mereżkowski pragnąc 
uzyskać posłuchanie u naczel- 
nika państwa, zwrócił się do 
niego z listem który ze względu 
na stanowisko autora w litera- 
turze rosyjskiej i Światowej 
podajemy poniżej w przekładzie 
polskim: 

„Panie Naczelniku Państwa! 

Piszę do Pana dlatego, że 
kocham Wasz Naród miłością 
szczególną, jaką go nie kochają 
inni. Nie śmiałbym utrzymywać 
tego o sobie, gdyby nie mówili 
mi o tym sąmi polacy, najbar- 
dziej wrażliwi, patrzący w przy- 
szłość, odczuwający tętno serca 
Polski. Gdy niedawno miałem 
odczyt — „Naród: ukrzyżowany" 
(Polska i Rosja), oni własnie 
mówili mi jednozgodnie: pan 
musi pomówić z Naczelnikiem 
Państwa. Rozmyślając o tym w 
sposób zwykły, życiowy, zbyt 
dobrze zdaję sobie z tego spra- 
wę, że nie mam żadnego pra 
wa utrudzać Pana = 

Ale ja piszą do Pana w spo- 
sób niezwykły; my rosyjscy 
wygnańcy, którzyśmy utracili 
własną ziemię — ciało nasze, 
my jesteśmy, jakby uchodźcami 
z tamtego świata. Polacy wie 
dzą z własnego doświadczenia, 
że myśli i uczucia, zrodzone w 
tych warunkach, zasługują na 
szczególną uwagę. 

Pomimo to, nie ośmieliłbym 
się zwrócić do Pana, gdyby nie 
to stanowcze przeświadczenie, 
że zwracam się nietylko do 
Wielkiego Wodza wielkiego na- 
rodu, ale kogoś więcej, kto nie 
jest jeszcze wszystkim znany: 
do jedynego człowieka w Eu- 
ropie, który jest w stanie o 
deprzeć największe niebezpie- 
czeństwo, jakie kiedykolwiek- 
bądź zagrażało  kulturalnemu 
światu, gdyż odeprzeć je może 
tylko ten, kto zgłębił wewnę 
trzną treść przejawów bytu. 

Nie wątpię, że ta właśnie 
treść wewnętrzna nie jest ta- 
jemną dla Głowy narodu ukrzy- 
żowanego i zmartwychwstałego. 

Jestem pisarzem. Pisarz wśród 
narodu — to jak ptak w po- 
wietrzu: lekki, słaby, ale wznosi 
się wyżej i widzi dalej, niż 
mocni a gnuśni. Długo przeby- 
wałem w państwie rosyjskiego 
bolszewizmu, i jeżeli mam ta- 
lent, który przypisują mi moi 
czytelnicy, to być może widzia 
łem w tym państwie to, czego 
inni nie widzieli, dostrzegłem 
to, czego inni nie dostrzegli. 

Czułbym się szczęśliwym, gdy- 
bym mógł się przyczynić choć 
w najmniejszej mierze do wiel- 
kiego dzieła — walki z rosyj- 
skim bolszewizmem — które 
Pan w czyn wprowadza. 


z armji bolszewickich dow: 
dził gen. Ewert drugą niefo! 
tunny obrońca przemyśla, ge 
Kusmanek. 


Nows klamstwa 
Radka-Sobelsehha. 


Warsawa, 30 osorwaa. 
Radok -Ssbolsokn zamieścił 


wasłe było tajny użład «u rsa 
dom coniralnym sowietów, a 
awolić «smj! crerwouoj RE 
wk wucystkich : 
przeólwkc Denizinowi. 
Kłamiineość tych doziesień 
aż nadto jest widoczną; msją 


ono jedgnie na colu poróżnie- 
nioPelski m ant) bsiesewioką 
Rerją, oran ckemprozitowani 


jej w esmaeh kealicji. 


Wszystko to skłoniło mnie, 
aby zwrócić siędo Pana, Panie 
Naczelniku Panstwa, z prośbą 
o widzenie się, choć wiem, jak 
bardzo dni Pana są przeciążone 
pracą. 

(=) Dymitr Mereżko wski. 


(P. Mereżkowski, jak doniosła 
ky. audjencję otrzymał. Przyp. 
red. 


Organizacja 
sił patrjotyczaych. 


Odbyłe się w Warszawie 
lłęzne posieśzenie przedstawi - 
siel! spsłocusysh organizacji, 
zwiąsków krajowych | sespe- 
łów, Gelom GB ówienia 
ela skeji w kierunku ujedne= 
onezia wszystkich onyaa!ków 
narodowo patrj $yoznych i wy- 
twersonia ecatralacze orgamu 
episji opołeosnej, na ktćrcjhy 
w razie potrzeby mogły się o 
pierać społeczeństwo 1 rmąd, 
per wielkiej jedności naro- 

owej. 4 


Wyłonieny kcmitet w oso- 
bach: ks. Oxsło Kułaka, prose- 
sa Ligi sntybolszewiekiej, pp. 
Fzejtsga i Loparskiege, orlon- 
héw axrsąćn koxfożerscji, moo. 
A. Bychowca, prezesa srwji 
płacy, L'zowskiogo, oułsnka 
komitetu wykonawczego SSS, 
mase. T. Miehalskiego, Siker- 
skiej, osłonka Zwiąsku koebień 
M:łolepszego proseza eenizal 
nege swiąsku nawadowogo, 
ára Majewskiego, dyrektora 
intendontury spełocznej, mó 
się mająć mwełaniem ogólne- 
krajowego Zjszśu wszystkieh 
erganisacji vpsłoounych dia 
stworzenia stał'j Rady eentral- 
sej tych erganinacji. 


Czy bądzie taniej? 
Warszawa, 30 ozorws6. 24 


„Korjer Polski“ podaje, to 
sa bilka tygodni Bann 
Polski u Aaglji towary kon. 
fescyjąe w wielkiej ilsósi, kié- 
ro sskopiono obronie snasuaje 
taniej mi£ popraedaio, a to m 
2 powodów: najpiezw dlatego, 
Re oč 8 tygodn! iduio przez 
Anglią fala tasioćsi, a powió- 
ze ślatego, čo faaty eatozlia« 
gów znasniie spadają W o- 
steórim espasio można siwier- / 
Gnió, ŝo wnaczals staniały ey- . 
by i mydło, O 25 pre. 4 
iy jus niornehomośsi. Drgaęły 
jak także wysokie seny ziemi. 


spadną. 
Warszawa, 30 GZGPFWOA. 


Międsy shładnikam! obuwia 
W Warszawie zapanowała pa- 
Mika, gdyt w handlu obuwiem 
mule èd snoregu da! maciój, 

Ublieaność nie kupuje Bie, a 
Wymonasom a Auglji sygaalise- 
Wano wysłanie egramn; ch trar- 
Bzeztów ebowia dla Pelski. 

Ger jego jest kilkakreśnie 

ssa så o©bscnych eń pas 

skieh, a nadmiar taniego 
tbuwia smus! wreszcie haa- 

sy ckuwia de sprzedaży 
vsa ae m z 

tą, gdyż kenkureneja s e- 
Ne aghi będzie nie- 
Rożliwa. 


"Na temat, czy w Polsce ce- 

Dy spsónz, miał resmowę £ 
saymam premjerem współpra- 
SQwnik „Gzzety Warszawsk.". 
Odpowietż jaką otrsymał, nie 
dagirsjc zas ds mbyt wialkie 
te opiymi mu. 

Na pytonie, ony w pwiąsku 
R powrzsokzym spadkiem con 
RR oałój niemal kuli siemskiej, 
Można się spodńsiewać takieoget 

dku u rag, zr mial 

ów edpowiedniał: è 

— Ossywifeio, dotknie te i 
Rass kraj, slo w mniejszym 
Stopniu. Mstna się spedzio- 
Wać nie tyle meitki ech, 60 
Uukamowania ich wzrostu. Na 
Riekitre saé przedmioty, jak 
laprgykład ubrania | ebawie, 
wy ziowątpiiwie spadną. 

— Ciemu sawósięszam / po- 
lepozenie nassej waloty? 
mu. moca me nec 

wesu i powięzszoziu wy" 
Węuu, a Nactępnie odpowied 
«l polityce w stosunku d$ 
walut eboych, wsirzemiętliwe- 
úl w joh nabywania. 


Z rady ministrów. 


Waronawa, 80 GHSPWON. 


: Na posiedzeniu swym rafa 
Mmlajsteów prryjąła prejoki e 
Utworsoniu napasów niemi na 
| tżupria j ecadownietwe, p 
ekt ustawy o utworzeniu ban- 
ku polnego, projekt ustawy, 
Pleyz sającej główaemu Urg- 
wi sioreskiemu sumę miljar- 
marek ma paroelację i osa 
downietwe, projoki ustawy © 
teśycie gwarancyjnym dla 
lagtytueji gospodarczych. 
Pezadto raća ministrów prsy- 
Tyaja na waiosok ministra ko- 
lei dla urzędników i fankejs- 


MARTĄ 


87. 


— Niem steb ze!—wykrzykaę- 
a Weronika Brodpaczona, Uj- 
Rująs czoło w ręce. — Alet to 
Ja jestem istota pznokiętą! Jak- 
to, ej, Go skzadli, ei, 69 pod- 
palili, oo uabili, są tu, obek 
Baz, a ja nie mogę wam po- 
wiedsieć: Oo eril. i wyjdą 
Stąd, atoky jub nie powrósić 
nigdy. Panie Henryku, po- 
wiańasu pan, że to niemożebne 
— stągnęła dalej pani Sllior, 
Uąceząo się Goraz bardziej. — 

| uesyń te niemożobnel.. 
Praywzóć mi weroh! Nie trao 

pozwolić, atoby usiokll 
Wordeorcy pana Vorniore, Łtó" 
Ray chcieli maio nabić, którsy 
“palili fabrykę i urojnewali 
Mirig, pańska siostrę... 

Daniel i Hsnryk, uasłyszaw- 
Ury te estataie słowa, s zojemoll 
RA siebie u esłapieniom. 

— Babsiul. Qo ty mówisał 
= pzez sroga a 

— Ja mówię prawdę, mejo 
dalece! musisu 1 ty o a 
Wiedzieć, niech 1 on 6 tym 
wie! Te może im doda odwa- 
gil i uachęty do zdarcia m mych 
- Otza mmereku! 


narjausgy państwowych 60 pre- 


oentową unitkę opłat na prio- 
fjand kolejsm! państwowymi na 
wj obszatne Raeoupespeli- 
ej. 


Dalsze prowadzenie akcji 
dokarmiania w Polste, 


(Komunikat urzędowy), 
Warszawa, 30 czerwca. 


Amerykański wydział ratun- 
kowy, fundacja dla dzieci Euro 
py, ktory za pośrednictwem 
państwowego komitetu pomocy 
dzieciom w kwietniu 1919r. za- 
początkował akcje dokarmiania 
dzieci w Połsce, spodziewał się 
w owym czasie dostarczać pro” 
dukty do jesieni 1919 roku. 
Dzęki szczęśliwym okoliczno 
ściom udało się amerykańskie= 
mu wydziału ratunkowemu zdo' 
być fundusze dla dalszego pro 
wadzenia akcji pomocy dzieć 
ciom w ciągu zimy 1919—1920, 
licząc ostatecznie, że działal 
ność swą w Polsce zakończy 
po nowych zbiorach jarzyn i 
zboża w lecie 1920 r. 

Na usiłne żądanie rządu pol- 
skiego, jakoteż naszych komi- 
tetów na całym terenie pań- 
stwa, by akcję dokarmianiaipro- 


. wadzić jeszcze w ciągu następ= 


nej zimy, choćby na zmniej 
szoną skalę, amerykański wy” 
dział ratunkowy uczynił wszy 
stko, co było w mocy jego, by 
spełnić życzenie. 

Obecnie podajemy do wia- 
domości komitetów, że opra- 
cowany został projekt, według 
którego możliwe będzie {dokar 
miać ogółem 500.000 najbied- 
niejszych dzieci i karmiących 
matek w Polsce, począwszy od 
lipca 1920 aż do łata 1921 r. 
W tym celu rząd polski zgo- 
dził się na dostarczenie potrze- 
bnej mąki z transportów ame= 
rykańskich, podczas gdy A. W 
R. F. D. E. ofiaruje inne skład 
niki porcji: mleko, fasolę, ryż, 
tłuszcze, tłuszcz rośliny, cukier 
i kakao. 

Każdy powiatowy komitet 
P. K. P. D, każdy funkcjonar 
jusz, wszystkie osoby zaintere- 
sowane w akcji pomocy -dzie 
ciom winny dokładnie zdać so 
bie sprawę, że redukcji tej nie 
należy uważać jako zmianę pro~- 
gramu misji amerykańskiej, któ 
ra oznajmiła i ostatecznie za* 
decydowała rozwiązać swą dzia 
talność w Polsce w lecie 1920 r. 
Dokarmianie 500.000 dzieci po 
cząwszy od łata r. b. do 1 ma 
ja 1921 r. jest nowym progra 


— Werosikol —rzekł pan Sa- 
varde, driąt uo waruosonia — 
polmujesa äsb:x», to tym ra- 
uem porinnać wesystke wy- 
tlumaonyó jasno. To, 6o oi się 
teraz wymitnęło m ust, jest ta 
jemaieą, której mle chciałaś mi 
powiersyć w mym gabinesie 
sądowym? Marta fost córzą 
mego brata, Gabrjela Savanne, 
nieprawdaż? 

— Tak, pazie..—wyszspiała 
Weronika. 

— Blestro moja! alestro! — 
mawołał Honryk. biorą: w swo 
ebjęcia małą Mirig, í całując 
ją namiętnie. 

Dsiecko naiał: cię łsami i 
Gałojąe również H>arygka, wy- 
jakate: 

— Bracie mój!. braciel.. 

— Pani S»Alioz— podohwy sił 
urzędnik — ja muszę wiedzieć 
wszystko... Marta jest ośrką 
zacgo braia i aanywa ©lę bsb- 
ką. satym jej matkat... 

Ta Daniel uamilkł, 

— Matra jej była Gormana 
Sollier, moja Górka — dokoń- 
cuyłe  Oclomalałe, — Brat 
pański məbssaji Gozmszę i as 
pasje niesaozęście, jax i ma 
nioszezęśsio bie tacgs dalooka, 
pokoohsi ją. Wykraśł. Jat jej 
żywej nie oglątsłam. Z» awiąa: 
ką ieh uroćziła cię oórka, 
M wta... m wyraatami sa- 
minie, pe latash, bolsjąs mad 


mem, pociągającym za sobą 


"ozchód około 7.000.000 dola- 


rów, na zrealizowanie którego 
nie miała nawet dotychczas na- 
dziei misja amerykańska, jak 
również i ci, którzyźściśle współ 
pracowali z nią w Polsce. Ame- 
rykański wydział ratunkowy, 
który w ciągu ubiegłego roku 
prowadził swą akcję w ośmiu 
krajach wschodniej Europy, zu: 
pełnie usunął się z tych wszy- 
stkich krajów, z wyjątkiem Poi- 
ski i Hustji 
Jest to tylko dalszym dowo- 
dem "wielkiego i bezustannego 
zainteresowania dobroczyńcy 
Polski, p. Hoowera. 
Państwowy Komitet Pomocy Dzieciom. 


KALENBARZYK. 
Dziś w czwartek 1 lipca 
Krwi Pana Jezusa Chr. waż 
Jutro w piątek 2 b m. Nawiedz. 


NMP. Martynliana. 


Wschód słońca g 3 m 43. 
Zachód »  g.8 m. 24 


Biuletyn aprowizacjjny 


Nr. 54. 


Daia 26 ezerwoa wieczorem 
do FPUZ nadszedł transport mg- 
kl pszennej amerykańskiej 
520916 kg. 

2) PUZAPP etrzymał: miem- 
miaków 24670 kg. 

PUZ wyśdsł kogpalniem prry- 
dsiał półdniowy, pouestałym 


nie. 
PUZAPP wydał kopalniem 
i kptom: siemnisków 24670 kg. 
FPUZAPP w zyczę Aeg fe e 
adbioreera oukier, śledzie, sól, 
a nadfo bopsiniom tłosucne. 
Ziemniaki w miarę mačeho- 
dnących transportów. 


Inspektor mia. aprowizacji 


Najśw. 


W sprawie szczepienia ospy. 
W estatnieh daiach, magi- 
atrat ogłosił, że od 1 slerpais 
p. b. kto sio praedstaw! świa: 
dastwa uuonepicnoj ospy, tem 
mie destanie kariki na eukier, 
a w uwadse zapowiada, $0 
śrniadoctwa są watao tylko m 
dsicem lekarza. : 
W:zystkim wiademo, że bos- 
płstaym ssezopieniem ospy (RA 
wewzt magistratu) żajmują się 
fslvuorzy, jakże więc lokareo 
wydadzą świadectwa? Nam się 
ndaje, że ton mete uaówiadczyć, 
kto danej rzeszy dokonał, tym- 


WERK PEAR POZ ANIE ME EREE FFI ESES EATS DYR TI PRZEZ W OU RAEE REER T 1 TORA RARE WWO OSY RAZY 


opurnezeniom, w jakim pose- 
atawił matkę m dsieskiom, asl- 
łował to naprawić, mapównia - 
jąć przyzajmniej przysałećć 
dsiooku. 30 go głudria 1898 
roka młokył w dopomycie Ba 
imię Marty somę truysia ty- 
pięsy franków w tooo pank 
Verziore, który dał mi pokzw!- 
towaaie., alo pana Rysnarda 
Voruiore, zamordowano, a js- 
dnoszcśnie skradaiono mau oauły 
paajątsk, a uatom ukradsisno I 
maniątek Marty... Przysięgłam, 
it nigdy nio Gam pasu pisasó 
błędu pańskiogo brata, panie 
Danielu wlay pańskiego ofsa, 
panie Hoaryku i liosgłam na 
to, to pruysięgi dstrzymaa.. 
O selisanośsi doprowednł 7 anie 
do słamania przyręzi. Pisno- 
baon mi psan i pzaywzóć mi 
worek, atobym mogla pozaścić 
wsystkich. 

D aaie! praygnębiony upadł na 
kenacł). 

Miła Marja ka 
nie au. 

— Ol panie, praobaoz momu 
ejou! — ezskła, — Š 
Momasia pruobnozzła mu tskko 
przed śmierelą... 

Danisl praysiągnął ją do 
siebie. 

— Przybiszam mu, „moje 
dsieozko — ©dpsił, narkylająo 
mię ku miej, diy posałowania 
twarzgeski, skąpanoj isimi — 


pobiegłe 


054608 maa yy ważne świa - 
Aleotwa tych, którzy do tego 
ręki mie przyłeżyli. Z czyjego 
polesonie magistrat wydal ta- 
kid oglossenlo, nie wiemy, sle 
te wygląda, jakby w tym był 
eol napychania kieszeni leka- 
reem, bo wątpimy, ezy pp. lo- 
karso kędą świadcotwa tatie 
wydawać bezpłaśnie! Będzie to 
znów eof w roGaaja dawniej - 
szych świadectw odwszeala, 
które w siarosiwio iskis ohio. 
pak sa sddowiednią epiatą 
wydawał s.pedpicosa lekarza, 
który intorosanóa na oczy nie 
widział. 


Z sądu okręgowego. Pakątna 
akuserska Kataryna Drożdż 
ma spędzorie pładu Oldze Os. 
skazana goctała aa 1 tek wię 
mienia, a Oiga Cs, na 8 miesią- 
©e, przyczym toj ostatniej ka- 
Rę 'zawiesgone. Sprawoa mis- 
Guozęćcia Marjan Cznubala sa 
mamówienie de występku ska- 
many mosta} na © miesięcy wig- 
aienia. 


Uliczaikostwo. Nie tylke na 
przedmieściach, ale nawet w 
Gentrum Sosnowca dziesi, pe- 
eye La ze LJ a= 
wiają spert przeobiegania ullsy 
a | końmi, lub welao jadą: 
cymi samoshodami. Zebu: 
worka taka smutnio się niora 
kończy, jak świsóczy pype 
dok, który miał miejses w da. 
30 bm. okołe godła. 11 rane 
przed lokalem sądu pa. bój 
ge, gdzie duiociak przebiegał 
ulieę przed samcchodem i s0- 
atal pokieressoweny. W sa- 
macohodzie jochał kap. Wlatunu 
ka, pew. komondanż pelieji. 


Uruckemienie kopalni. W ra 
domsbim okręgu górniecym 
projckitowannń (ost waaewienie 
Gesiałalneści paru xesalni sudy 
kelazcej w okeliey Saebednie- 
wa, które funzejonewały iess- 
eno przod wsjną i dasiaronyły 
ekoło 1,500 tea rudy miesięra- 
nie. Jedsą m przeczcśd de 

gtązienia do robót . {osi 
rak kolejki, łącnącej kopalnie 
m keleją nermslag. A 1etrjae 
w esasie ckagasji roekwirow 
kslejki i przenosili je u miej- 
sea na micjsec, stosownie do 
aweish patraeb; tak tok i arte. 
Bili s emawianą kolejką, któ - 
rą ułożyli w lasash saohked- 
miewskiego |lośsietwa, gósie 
tet obsenie się ona saanjéaje. 
Właściciel powyższych kopal- 
ni porabi? niesbęćno starazia 
u misrodajnych włada w sela 
edryckaaia parckwirowano| 
kolejki. Ze względu re dający 
wię już obecnie odenuwać br 
rudy, kióry w najbliższej pray- 


i elebie też kochać będziemy... 
barda... i i 

Petón, odayskojąs prayiom - 
ność vmysła. 

— Pani Sollier — ruski do 
niowiónmej — poesiara) się u- 
spozsić, jak je, I odoowiedu 
mi. Jeźsił mordcroy Rysuaria 
VW sraleze i twel sę rzeczywiście 
tutaj, nie lękaj cię, ażoby wym: 
knęli.. Panopędsą tu esqió 
wioesora.. dJażsli więc ope- 
racja, któro) pani dądsem, josi 
wykonalag, bęćziesa mogła ieh 
sębacmyć | wara 86... Profissr 
Hsaryka, przełożsay klialki, 
jest u manie, a Hseryk poprosi 
tutaj, i on się uajmie. 

Harryk wyssodł pośpiszznie. 

Daslel ejg gnal dalol: 

— Ale ani słowa o przyte- 
oucnych gobudkach, dla któ: 
zych uapragnęłać peal sis- 
uwisemacj opozacji.. Niesh to 
wasystko pomostazie międny 
nami... Ta jest ko «ieonne. 

— Będą zallenała, panie... 
A jogol e! nędsnisy zelskaą.. 

— Nie usiaksą. 

— Msta byłey josnoze iney 
wposób, dla oh oduslsalozła? 

Dasiel nadstewił uszu. 

— Jaki? — uapytił syma? 

— Słyszałam że 6! dwaj zę: 
dzniey mają wspólnika... 

— Wapóleiks, a paal gò 
BESSE? 

— Jasi to oalowlox, u Kié- 


gułości może tylko 

wszelkie starania, macie 

ds wyśżobycia tego 6 

gą ko wsscck misr godno pë- 
parsia, jako leżące w iaćczerie 
massego pańciwa. 


Ofiaty: 


` (złożone bezpośrednio w „iskrze”:4 


Kemisarjst Grasieany w S5- 
Gnoweu złotył marok 600 mE 
plebissyż, 


Pp. T. Krasnodębski i Fe. 
Mareński przy uałaświenia de- 
brewelnie uprawy lokatorów 
ałożyli po mk. 15, 

W diaga rocznieq ómioreń 
syna é, p. Jerzy*ta K zywiokie 
ge stładsją roduiee 50 marek 
ma biedno dzieci. 


(/ teatru. 


DE we H. 2 

występuje n premierą 

J. Biewaskiego „Manopa”. 
Utnór ten naloty cm a 

gel naszej literatury dra 

<nnoj, a wystawienie go RE 

secnie prewinojenalzej WypIa- 


MILJARDE 


zaoszczędzimy na kupnie drogich ma 
terji zagranicznych, odświeżając starą 
eare a przez wasnoręczne farbo= 
wanie znanem! ze swej dobroci bar 
wnikami „KOLORYT*, które możne 
dostać w torebkach z łatwym spose 
bem użycia, w aptekach, składach 
aptecznych, składach farb, mydlar= 
miach, kooperatywach 1 kółkach rof- 
miczych 


a 


Ehrazie grzedwolenee m bercer. 


może mieć każdy odświeżając starą 
spłowisłą garderobę przez włas 

ne ufarbowanie znanemi ze swej do- 
broc! barwnikami „KOLORYT“, które 
nabyć można w 20 różnych kolorach 
w każdej aptece, składzie aptecznyme, 
skladzie farb, mydłarniach, koopera- 

tywach i kółkach rolniczych. 


POTRZEBNE 


Panienki 


inteligentne de fil „iskry“ w 
Będzinie | w $ssnowcu. 


Zgłaszać się do „iskry“. w Se- 
gnowcu od 16 do 12 w południe. 


68WWUKGKWUW 


zogo się realiam... magzety- 
sor.. O Briona. 

— Jssgteś go psnl powna? 

— Wysionjli joge Renwick»... 

Czyjeś kroki daży eig sip- 
sieć 28 HOWRĄWE. 

— Toress miietoenie — ros- 
kasal uragdrik aiowińcmej. — 
Pozwól mi mówié.. I ty moja 
piosnozotke — dodał, uwraca- 
fo sią de Mariy — sz! słowa. 

— Ol panie! — oddarła m 
dsiocinaą dumą córka Gabry- 
jela Szyanzs—ja potrafię mil- 
ane. Tsjemsieę zach tak 
dobrze, jak babcia! 

Dawi oë gabin:tu ożwe- 
gayły slo. 

Honryk wrósił, prepprowadaa - 
ją przełegonego kliniki. 

Tem wykrzyknął ne udstwie- 
nia sebaezywiny ociomalałą. 

— QCuvżbyć cię pani asmy- 
śliła wrossełe — rski — Í 
agadsaaa się ma ulceneni+? 

— Tar, panie... sedpowiedcia . 
ła Werosi%Za. 

— Wybacz, mój przyjacielu 
— paok} Daniel — żem elg 
wezwał do siebie... Ale © 
mie mógłbyś dalé |oszez0, D89 
©pususzenicm togo domu, čs- 


kosać operacji na pani Sollee 


i prsy wrézió jol warok okoóby 
a kiika iR 
iD. ©. B 
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| met wk Wwa * Zo wm, 


ja dutege zakłaću sił i ks- 
«xtów, biórych Spokoj. nie 
aons), sty przedsiawić go w 
sGpewiedsiej tzacie. 
'Avtyści z zamiłowaniem o 
yraeewcją wiersz Słowackiego, 
majas nawzględzie, ig wiaczór 
fzisiejszy będzie niejske dniem 
wzełomowym w bisterjiteaira 
jesnowieckiege 1 przekopa o- 
zra pod względem reperiu- 
wa pobileaaość, i$ wieczery 
lasyczne są baróziej godno 
opiera; ia rit operetka, 

Jutro w „tłasopa* w Dsbro- 


2 Będziae. 


-Z rady miejskiej. Wjeawaniek, 
Śnie 1 lipca epide. G oj po 
p'łodnia cdkoćsie posiedzenie 
Fady miejskiej m następcją 
ozm porządkiem dzienny m: 

1) Odcrytszie protekuło; 

2) Ołdewytanie koresp. bis- 
żącej: 

8) Waieski msgistratu; 

4) Wsiosok radnego Har- 
burgiera. 


Migawka 


Spacer w Będzinie. 


Wieczór cichy i ciepły. 
Wychodzę na ulicę zażyć por- 
cję świeżego powietrza i porcję 


idę na ul. Małachowskiego, 
uecz.jakże sromotnie się „za 
wiodłem! Na  „pryncypalnej* 
ilicy miasta w rynsztekach za 
cisa kwaśna woda, wypuszcza- 
ia z browaru „Korona“, który 
ażywa rynsztoków miejskich do 
»dprowadzania brudnej i cuch- 
aącej wody. 

dychać tym powietrzem 
ie sposób! Zmieniam więc 
dierunek. idę na ul, Modrze 
owską. Przy wejściu na plac 
argowy owionęły mnie wyzie- 
vyz kanału miejskiego, nad 
stórym w dzień unoszą się 
niljony much, roznoszących dła 
udności, maleńkie podarunki 
"y postaci zaraźliwych bakterji; 


"wieczorem zaś otacza ten kā- 


zał woal mgły, lekkiej jak ma 
zenie, a zabójczej, jak gazy 
rujące. 

Oszołomiony wydałem roz 
sacziiwy okrzyk. precz! precz 
' miasta! Do pól! Do powietrza! 
_ Kieruję swe kroki przez Stary 
Rynek, za miasto. z 
„Łecz czy już wszystko zmó- 
wiło się na biednego mieszkań- 
ca Będzina ?! 

Oto szereg dwunożnych ży- 
riołów z miotłami, akurat w 
zasie, gdy wszyscy wyłegają 


z natury. 


g 


tłumnie z mieszkań — robią 
hygieniczne uporządkowanie u- 
lic.. Tumany kurzu z nieskro- 
plonych bruków, wzbijają się 
w górę i nikną w zaświały, jak 
skarga rzewna a cicha, co po- 
dobno niebiosa. przebija, — lecz 
nie może przebić opancerzone 
go serca czynników, które nie 
powinny z urzędu pozwolić na 
masowe zatruwanie ludności. 

- Zakurzony, z szumem w gło- 
wie, pędzę przez Stary Rynek.. 
- Za miasto!l. Dopadam do 
mostu... Rzekał. Świeże po- 
wietrzel.. Dzięki Ci, o Bożel.. 

„Stanąłem na moście i pełną 
piersią wciągnąłem w. siebie... 
straszliwą woń z wyłanego w 
tej chwili, z okna domu, stoją- 
cego nad rzeką — kubła nie- 
czystości... Wydałem jakiś nie 
ludzki krzyk i popędziłem dalej. 

Za miast.!. Już niedaleko!.. 
Jeszcze kilka kroków i... naj» 
wstrętniejszy rów, zasnuty zie: 
lonym błotem z którego jakby 
surowe przypomnienie o me- 
mento mori — sterczą obslizgłe 
boki potopionych psiąb i ko 
ciąt... 


W parę godzin ocknąłem się 
u siebie na łóżku. Powiedziano 
mi, że zasłabłem na ulicy. 


Wasz. 


Z Saturna. 
_Komitot płebiscytowy przy ko` 


“talni Saturn w dniu 261V 11920 r. 


a pokwitowanizm Ne 867 wpła 
ił do polskiej krajowej kasy 
'©życzkowej w Sosnowcu mk. 
1,700 na rzecz miejscowego 
«omitetó plebiscytowego w So- 
nowcu. | 

Pla sumę tę złożyły się nastę 
sujące wpływy: 
. Od p. Brylińskiego Francisz 
«a 40 mk., dochód z przedsta- 
wienia 3796 mk.. od klubu u- 
zędniczego przy kop. Saturn 
240 mk, od dzieci ze szkoły 
"rzy kop, Saturn 644,90 mk., 
»d p. Jędrusika Aleksandra 
0,10 mk., cd pp. sztygarów z 
top. Saturn dobrowołne opo- 
fatkowanie się za miesiąc i, H, 
ili IV r.b bezimiennie 15 mk, 
». Bolechowska Zofja 20 mk., 
dom Ludowy przy kop. Saturn 
pół dochodu -z przedstawienia 
1500 mk., doct ód z odczytu p. 
id. Przybyły 125,25 mk., cd 
szłonków Nar. Zjedn. Ludow. 

p „m dochód z zabawy u- 
ząd'onej w parku czeladzkim 
1130,35 mk. p i ; 

Z powyższego zestawienie 
widzć, jak wszystkie sfery tu- 
éjszego społeczeństwa zainte- 
'esowzła sprawa plebiscytu j 
ak pospieszono jej z pomecą. 
ča takie wyniki, osiągnięte w 
ək krótkim przeciągu: czasu, 
komitet zawiązał się w dniu 
2341 1920 r.), należy się serde- 


~ zne pcedziękowanie wszystkim 


ym, którzy się pośrednio lub 
"ezpośrednio pizyczynili do zc- 
sania przekazanego funduszu. 


sr a WW as 


Przypuszczamy, że ofiarność 
miejscowego społeczeństwa nie 
ustanie, aż do zwycięstwa. Tak 
nam dopomóż Bógl 


Z Buska. 


Sosnowiec, 30 czerwca. 


. Wychodzący w  Piotskowie 
„Dziennik Narodowy” zamieścił 
w niedzielę ubiegłą korespon- 
dencję z Buska, z której wynika, 
że tegoroczny sezon w-Busku 
z powodu remontu i kłopotów 
finansowych rozpoczął się do- 
piero koło 15 czerwca.. 
Frekwencja b. mała, bo się 
gająca zaledwie stu. kiłkudzie- 
sięciu osób, z których połowa 
należy do mniejszości narodo= 
wej. Fatalną przyczyną tego 
stanu jest trudny dojazd. 50 - 
kim. z Kielc trzeba odbywać 
żydowską bryką i to w towa- 
rzystwie conajmniej- 18 csób 
wątpliwej czystości, nie chcąc 
oczywi cie płacić 1000 mk., a 
wrazie niepogody i więcej. Sa 
mochód, kursujący zwykle na 
tej przestrzeni, jest niemożliwy, 
gdyż zazwyczaj ulega wypadko 
wi złamania osi, koła i t. d. 
To też, kto nie życzy sobie 
całej doby spędzić w polu, u- 
nika tej przyjemności. Często- 
krcć pacjenci jadą autem cię 
żarowym na stosie wapna jub 
cegieł, W każdym bądź razie 
wybór komunikacji dowolny, 
k samym Busku drożyzna 
jest niepomierna. Całodzienne 
średnie utrzymanie 1C0 mk., 
pokóje cd 700 do 1000 mk. i 
więcej miesięcznie, kąpiel sjar- 


RO. v a 


Redakter | wydawsa Wiktor Monsiorski. 


.R8, gdzie złamał 


<czana 35 mk., mułowa 40 mk., 


solankowa 50 mk. Brak -do 
tychczas orkiestry, deszczowa 


aura przygnębiająco odbijają się 


na kuracjuszach. 


Telegramy. 


Ostatni kc munikat. 


Warszawa, 1 liges. 


Komunikat 'sstabu gesar! 
nego 8 dnia 50 bm. 7 

Międsy Dźwirą a Berezyzą 
ożywiena działalneść -wywia- 
deweza. 


Międsy | Berysowom a Bə 
brojskiem bolszewicy usiłowa- 
Ji pruepiawić się pisem Bero- 
syag, zostali jednak m wielki 
mi siratemi cdpazel. 

Podczas nżkanu sówrołu Ba 
Pelenin eódnisły nasze pa tym 
odcisku stoczyły brwawe wal- 
bi m nieprzyjacielem, oclem 
osłopy dla nowej owskuaeji 
Mosyrsa i Kalenkowiez. W wsl- 
so tej nietylko to Gol bosps- 
średni zostal oziągzięty, ale w 
lekilnyeh  kantatakseh pie 
oketta nass recbija atakvjące 
kainway. beim owiekle, wulęła 
kilkanaśoio karabinów massy- 
newych | jeńców, wobeo eBogo 
dalsny cdwiót odbywa się hos 
nacisku. | 

Na gołudniewym  odolaku 
grupy pelosbiej oddniały cobo. 
tniezo pod wedig gen. Buła 
okowiesa dokonały śmisłego 
wypadu w bierunku Bławeca 

ły eddniał + = 04 
EL] eddnieł niopaay jaciela, 
8 AER 2 barabiBy ma- 
ssynewe i bieiąc kiifndzie- 
sięoiu jeńców. 

Kełe Olewska w rejonie Ka 
rcjooyny i Ravbkówio posiały 
resptossene silne « ddaisły Bio 
p' zyaciela. 

Pe zacięicj walce, jaką na- 
sze oddziały toczyły wentraj 
s kawslerjią niepryjacielobą 
w rejonie Koros, nieprzyjatje! 
Ba tym o©delnkn zatkonoja 


mię parywnie, przegropowojąc 


się Go dalszej aksji. 
Na wschód ed Ssepietówki 
piopspyjaciel cboas sai? Piłosne, 
tóra „te mlejssewość wojska 
nasze już praedtym RA rezbas 

ben walki ©; nściły. 
Na Pośclu na linji Ssuepie- 
tówka Osirepel- Letyosów Bar- 
Mohyléw utaronki „paticli wy- 


wiadowczych. 
Kaliński, pk. 


Armja ochotnicza 
Pahlena, 
Wilne 20 €umerwes, 
(P. A.T) 


Wileński „Nasz Kraj” oirsy- 
mał wiademcżó s Łstwy, iż 
, łotewski zezwoli} gen. 
Pahlenowi na f.rmewsnie t- 
<chctniezej armji resyjskiej. 
Sziab armji ma się mieścić w 
Rzeżycy ivb niedałoke niej. 
Dotythosas zapisalo się chło 
1000 ctheiników. 


Bez odszkodowania! 

Ryga 30 sserwep. 

(P. A T) | 
Eząd deteawski pen'anewił 


wywłaszesyć większo E alatki 
bez wypłaty odmikodonań. 


Armla kontrrewoluty)na, 


LendyP, 80 énormes. 
(P. A. T.) ~ 
„Daily Telegraph“ 'pedaio a 
zasizzeżeniew wiadomęió ọ- 
treymarą B Kowna, według 
której kcło Kiólewoa gk ORECN- 
trewała się sBaczniejsza ileżó 
wojsk resyjskieh ke» tarewolo- 
syjnych, Na szele 1uchu Ra 


ane eee a 


wników 
jąsy cbcenie w 


imi 


HENNUGBAEZUNE 


Fabryka 


J. GRAJCAR 


dostawa do Hut, Kopalń, Kooperatyw i Związków,- 


akład Manufaktury 
Dory Goldbruch 


przy ul. Modrzejówskiej 3 
(narożny sklep) 
poleca po znacznie zniżo- 
nych cenach otrzymany 
transport towarów, 


„SEC TNT WE REPO ETA RR y T 
COLITE 
AEAII DIOEN IUE W TETO ENAERE. 

paszportna Imię Chaim 


Zagiaął 
pr właśne necie” agian 
S rzedam 380 prątow si 
H Silavas 1 W A 
Bo sprzedania ży," 
kołach gumewyrh; jedan duty. dragi sza 
Borowy, ZF radsk:jf inkry”, 
Baczacść Przefasynewuje | 
ie m cyc” 
pośłag mojuowszych modili M. Bor 
gman T oka -15 w podwórza. 


pesgport i 
Zaginął „pesępórt wydany opes 


de spr nian. 
dwika 1 Franglazok Okwstsk 
p c ar l 
Fortabak miar, mehitwy 
BtrzyścWio do Będzina, lauskawego sas 


lasog proszę © zwrot do Zarsądn kopalsj 


Strzyżowie 1a a»gredą 500 merek, 
Nał ładacz "epei retratny 


bo SDIZEdARIA we”: 
s śsluzjami | opskienie dzka „T 
rakoa“ i patelon z płyłami * 1 Windamość 


al Zytaia ur 12 

j sosnowe Jarmankemi 
Trocisy i wegonami do sprze 
denia na tartoku Zmigroda, ol . Ma 
schwskie go. 

paszport wydasyżprzez 

zaginął Mie memechie na 
imię Szymona Klejnborn. 


z „rożpładowice dożre) ra 
Knur Posoń Merjeeka M 2. sd 


6 gutakew. Joden x polke- 
w reo) jskiek  przebywa- 
abe m tej imprezy. | 


> Zakład Instalacyjno-Techniczny S 
„ZDRÓWYCZ” misę. są 


Inżynier R. KOSMALLĄ i B=cia. 


Budowa wodociągów, kanalizacji dla 
zakładów fabrycznych i domów. Ogrze: > 
wania centralne gmachów publicz: ES 
nych, fabryk, domów ! mieszkan 
oddzielnych, łaźnie, kąpiele, natryski “°. 
I wszelkie sanitarne urządzenie, o- 
świetlenia elektryczne I napędy `- F 
AUTOGENOWE SPAJANIA 
. tak na miejscu jako też poza obręb 


c A= | 
NN 


Baezneść pp. Restsuratorzy | dozorsy dtmiw! 


Skupuję każdą ilość kości | płacę po 75 fen. za kiló w gmach 
rzeżni miejskiej. | 
Po większe ilości o ile dostanę zawis don ienie, posyłam własne konic- 


Wiadomość: | 


J. CWAJGENHAFT. 


Targowa N 7a. Telefon M 160, 


slg udać do Paryto, ab 
sha poparcie sojnieaih 


= 


ów. 


WYKONYWUJE: 4 


4. 
m D 
iF 
f. 
mu 

4 


4 

zakładu „, 
4 

4 


į 


f 
$ 
i 


vammenn 


Torębek 


SOSNOW.EC; 
Targowa 01 


u 


a 


kc By” 
Warsztat zy"Stresormowi 


a 26. . 

p larman do ob 
Potrzebny bien'a pola 14 
mórg. Wiadomość Czeladź of. Fc 
dzióska ma 22, M, Trojak. Zapłi 


e SPA 

Zagin ął ; paszport wydany pra 
i 

Jmię Szmała Peny iaa SN 


; peszport niemicek > 
zaginął wydany w Sosnow- 
na imię Chaima Mordki Berlińskiey 
Warszawsta 5 
W Sosnowcu, przy ul. taja 
od &ej do 7ej iwan l 
PETERSEN S.” 
(stonając Hermetyczną W 
dzę starośytzą i wa pólos | 
określa k 
indywidaalnnść, przeznacza 
czego unikać, i go tet 
człowiek, as 
Młody Siim rroen % © - 
wie i wzw R sę ban i} 
ntownie poszakaje zejętla. Air 
Eos Inia Piaski, Piotr Bień % r 


inął este” ue seta 
imię Józely Kemińskiej. * 


WC, 
4 powodu wyjazdu 
pa meble s Beh pe asde 
macheniows, gabiaet | siyiowy j 
bową. Naatepaie 3 


6 kos] wazna Oynkewa duéa wagi | 
siętse i bofsty Świnia drób Stalpi 
powo sa sukłem kontouar i kloge 


LJ 
3 


brakwi i różnych warzyw „Pgredow 


Hagina x ko alemiogkie ma | | 
Szmula Piekarskiego; 


angino kra” Beina Jai 
zaginęła vrima "ci 


wa M 33696 za? 61 
na jmię Astosiego Re 


asoson o Oo 
uaginęła vi Te issa n 


osvbę za Imię Kstarsyny Górski. „| 
Zacinału 2 luzak lig 4 
zagin ęł y Alaina: tę Bla. | 

bud s Obyask, wydsne przez | 


Hr. Rossard, 
przedam iium | A 

powo, zgławzać się oż saras, ` Potaka b 

mea 


Wilosyńska, 


f 


Brukarula „iskry. 


